KURJER WARSZAWSKIE. 


D. 10. Czerwca. — Rok 1842. 
Piątek. 5 JS 
, Komisja Rząd: Spraw Wewnętr: i Dacho: d. 15 
(27) Kwietnia r.b. mianowała P. Ludwika Grabo- 
wskiego Dekarza klassy lej i Akuscera, Pomo- 
enikiem Inspektora lekarskiego M. Warszawy, do 
wykonęywania Lekarsko-policy jnych przepisów. — 
Pozostała Żona ù familją po Ś. p. Jenerale Lej: Chri- 
stiani,, zaprasza ma Nobożejstwo żałobne odbyć się 
mające fatro w Kościele 00. Kapucynów o go: IOej, 
— (Art. nad.) W dniu 5 b. m. mimo'niepogody, li- 
czne zebranie Osób znakomitych, Kolegów i Pray- 


„ avió? w orszaku Krewnych, odprówadciło zwłoki: 
"ś.p. Woje: Sommera, Kupca, Obywatela, Członka 


Zgromadzenia Kupieckiego, Radcy Banku Polskie- 


"go, do miejsca wiecznego spoczynka, dokąd ad ro- 


gatek niesione hyło ciało, przez starszych Subje- 
któw kupieckich; a w Kościele Powązkowskiu X. 
Siekłucki Wikarjusz Kościoła Metropolital:, skre- 
ślił rzeczywiste przymioty i enoty nieboseczyka. 
W istocie ta Kapłańska opinja, ten żał i boleść od- 
daiących ostatnią przysługę š. p. Wojciechowi Som- 
mer, są prawdziwym dowodem cnot Jego, gdyż był 
Człowiekiem pełnym zasłag Obywatelskich, Jakie 
położył w krain, pełen taktu i rzetelności w $wo- 
im zawodzie, miły w Towarzystwie, czuły i tro- 


skliwy Ojciec o dobro swej licznej Familji, woro- 


wy Małżonek, prawdziwy Priyiaciel dla Kolegów, 
ludzki, szlachetny i dobroczynny dla pieszczęśli- 
wych. Znikł on lubo w 62 roku Życia swego, znikł 
iednak zawcześnie dla godnej Małżonki, Dzieci, 
Familji, Krewusch, oraz dla tych, których swą rę- 
ką opiekuńczą: wydźwignął z przykrego połosenia 


olab postawił na stopie pomyślvości, dziś uwień- 


* nia obowiązków dobroczynnych. 


cznięcej Jego »spaniułomyślne i szczere dopełnie- 
Przebacz Szano: 
REDY > SE, A 

wny Cieniu, piórowi niezdolnemu skreślić obszer- 


|. niej Twoich przymiotów, które dla potomstwa staną 


się przykładem; łzy bowiem wdzięczności i szacun- 
ku naszęgo, stalą się tama’ niedozwalaiącą wykrycia 
Twych enot, iednakże istaieć one będą nietylko 
w sercach wszystkich co ie poznali i ocenili, ale 


149 „ Jutro, Ś. Baczubą- 
? U 


nadto w wspomnieniu bolekaem Mał/onki, Dsieci, 
Wnuków, oruz Osób tych, co winni Tobie wdzię- 
czność za dobrod:iejstwa, a ża które uzyskałeś ù, 
Przedwiecznego BOGA: laur zasłużony, iaki cres 
ka wypełniaiących powinności Religijne i społe- 
czeńskie. J. N. Sch:.. Anda (K. 4 D. 
— JW. Rzeczywisty, Rade» Stanu He: Stanisław 
Korwin Kossakowski, Członek Kawisji Prośb, 
wyiechał onegdaj wraz z Małżonką do Berlina. 
— Do wyścigów konnych i wystawy zwierząt, 
czynią 
skiemi; słychać, Że zawartych będzie kilka wa- 


przygotowania za rogutkami M óokótow- 
żnych uńkladów; ogłoszono oraz co następnie: 
yMaiąc na celn uczynić wyścigi dostępojejszewi 
znaczniejszej liczbie kom w krain naszym, które 
2 końmi czystej krwi współubiegać się nie inogą, 
Dyrekcja zamieszcza do wiadomości otrzymany już 
po zamkniętym programie, proponowany przez Pe. 
Bronisława Dabrowskiego, z Wipnej Góry, Wy- 
ścig na dzień 16 b. m. Konie iakie kto chce. Zoke- 
ie iadą bez wagi; meta półtory wersty. Zwyciężtwo 
podwójne. 10 dukatów stawki pod przepadkiem. - 
Za stawki kapionym będzie dla zwycięzcy puhar. 
Zwycięzca obowiązanym jest oddać konia wygry- 
waiącego za dukatów 30; ieżeli go który we 
współubiegaiących w przeciągu Ż4ch godzin va- 
żąda. Jeżeli go zaząda kilku, w ó*czas Jos 
Zapisy zbiernią się w Dyrekcji; 
dozwolone są aż do chwili wyrnszenia. P.Dąbro- 
wskż stawia skaro gniadą źrebną klacz, s= ego 
chowu Poznaniankę, 7 lat stara: Żokiej w bialej 
westee, błękitnych rękawkach, czapce czerwonej.) 
— Rolnicy nasi cieszą się nadzieią, że zbiory tego- 
rogue, będą obfite; w wielu miejscach aczkolwiek 
zuacznie późno, bo po Stej ZOFJI, wywite słowy ży- 
tne potwierdzaią w znpełaości te nadzieie. Psze- 
nice, ięczmiona i owsy, zeszły nader pięknie. 
Siejbie tałarkć (gryki), sadzeniu kartofli i rossa: 
dzie kapusty, sprzyjał czas pożądany. Gdy onegdaj ` 
(w dzień Sgo MEDARDA) deszczu prawie nie było, ' 


rozstrzygnie. 


— 718, = 


nie powinno sprawdzić się przysłowie: Od Śgo Me. 
DARDA, Czterdzieści dni szarga; a więc i desica 
niewczesny, , zbiorom siana bie przeszkodzi. — 
Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono od S. Z. 
dla biednej Wdowy po Roznosżcielu uł. 4. — 
"Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani, po szym 
akcie Warjathi J Pani Halpert, Taż po ukończeniu 
Y-kroć i JP. Karasiński; po Jenjuszu różowym 
Papi Witucka; JPanna Zrawna i JP, Morys. 
Anglja. W zesałym miesiącu został wyświę- 
cony pa Kapłana P. Sżtkorp, który w roku te- 
szłym z wyznania anglikańskiego, przyiął: wy- 
znanię Katolickie. — Zamach ma Życie Królowej 
4 iktorji został wykonany 30go z. m. o Otej wie- 
ezorem prawie na temże miejscu, z którego przed 
2ma laty lOgo Czerwca 1840 r. podobny, zamach 
wykonał znajduiący się obecnie w Bedlam warjał 
Oxford, Monarchini tegoż doia iak zwykle po 
południu w otwartym 4ro konnym poieźdeie w to- 
warzystwie Xcia Alberta; udała siędo /łydepar- 
ku, a zwyczajny orszak towarzyszył Rrólewskiemu 
stadłu. W 10 minut lub tez w kwadrans po Otej, 
w chwili gdy wracała przez Konstitionshiil w wy- 
żej, wspomniąnęm miejscu widziano młodego czło: 
wieka, który iuż od godziny taw spacerował, zbli- 
Żaiącego się do pojazdu, a ełaśnie gdy Królowa 
'madjechała, Urzędnik policji Zarzer spostrzegł 
iak: z kieszeni wydobywa pistolet. Tanner wi: 
dząc, że zbrodniarz wymierza do Królowej, przy: 
stąpił do niego, aby mu pistolet a ręki wytrącić; 
Jecz pistolet dał ognia, szczęściem ani Królowa, 
ani Xzę Albert, à nikt z Królewskiego orszaku nie 
ponieśli SŁ SRODA Skoro usłyszano wystrzał, Żoł- 
mierz 2 szkockiego pulka strzelców gwardji i i kilku 
innych Jadzi pośpieszyli Urzędnikowi policji na po: 
"moc. | Ekwipaź Królewski, który w chwili zama- 
«chu prędko przejeżdżał, udał się dalej do pałacu 
Bukingham; tymczasem zbrodniarza przeniesiona 
do oajblizszej stacji policyjnej, gdzie znajdujący się 
na służbie Iospektor Russel bezzwłocznie rozpo- 
eat wysłuchanie. Miano znaleźć u zbrodniarza 
kulę, nieco prochu, a ciepły ieszcze pistolet świad- 
ezt, Że dopiero nim strzełono. Sprowadzono za- 
raz powóz, którym Zanzer i Gwardzista przewie- 


4, 


źli więźnia na policję w Gardinersłane. Więzień 
zäpytany przes Inspektora Zługes o nazwisko i miej- 
sce mieszkania, zadnej nie chciał dać odpowiedzi, 
i okazał się bardzo upartym: 
zamachu znajdował się młody człowiek, który znał 
zbrodniarza pod nazwiskiem Jaz Francis. Dru- 
gi przyznał się nakoniec do tego nazwiska, potem 
dowiedziano się też (U bazwisku i mieszkaniu iego 
Ojca. — Wiadomość o morderczym zamachu na Krów 


lowę prędkością błyskawicy grachęłą, w mieście. 


Natychmiast Członkowie rodziny Królewskiej, Po- 
słowie zagraniczni i znakomici Urzędnicy pospie= 
szyli do pałacu, aby Królewskiemu stadłu powin- 
szować ocalenia. 


wykonanym zawachu zawieszono zarae posiedzenia 
w obu Lebach parlamentowych, zaś w Ministerstwie 
spraw wewnętcz: zgromadziła się Rada tajna, aby 
więźnia wysłuchać. Zbrodniarz i tu równie iak 
w policji uporczywe zachowywał milczenie. Swiad- 
kowie iednak zamachu zeznali, że on wystrzelił 

z pistoletu. Znaleziono u niego chustkę bez zna- 
ku, pek kluczy i i nóż duży składany. Jedni zape- 


wniaią, Że nie miał przy sobie więcej prochu. Uży=, 


ty przez niego” kieszonkowy pistolecik ma tylko 7 


cali długości, niewiadomo, czy był mabity: kulą lub 


śrótem. Sprawozdawcy utrzymują, że gdyby na 
wet strzelił z karabinu, musiałby chybić, albowiem 


(z pośpiechu celował za wysoko, tak iĉ strzał prze= 


szedł nad poiazdem Królewskim. — Królowa z po- 
czątka nie znała niębezpiecyeństwa, w którem bg- 
ła; Xżę Albert wstawszy na chwiłę, usiadł na po- 
wrót i z wielką przytomnością umysłu rozkazał 
Stangretowi aby poiechał do pałacu. Monarchini- 
dowiedziawszy się później o szczegółach przypad: 
ku, okazała tę spokojność pełną godności, iaką iuż 
odzoaczyła się przy zamachu Oxforda. Życze- 
niem iej było ukazać się ludowi w parku, lecz iej 


odradzono: —  Delikwent Jan Francis z profesji 


Cieśla, ma lat około 25. Rodzinę swoią: opuścił 
przed półrokiem i  zaiął mieszkanie u Rrasca 
w Marylebone, gdzie miał odbierać odsiedziny zna- 
komitegn Pana, Innego młodego człowieka svoiego. 


spół-lokatora niedawno okradł i „cŁęŚCIĄ skradzi o` 


Między: świadkami 


Do późnej nocy tłumy ludu nas- 
pełniały przystępy do pałacu. — Na wiadomość o. 


N 


? > > 


- nych pieni dzo tacit komorne. Tradaiąc się ciesiel- 
TOBI SALA ) 


ką, nagle poweiął myśl założyć sobie sklep tabaki. 
Ojciec iego iest maszynistą przy teatrze, Dotych 
zas nie okazuie się mie takiego, coby dało po- 
chopi do mniewania, ze delikwent cierpi pomię- 
ssanie zmysłów. Dwie Robiety miały zeznać, iż 
zaraż po wystrzale, ieden z Żch ludzi znajduiących 
się obok Francisa, zawołał: yNieba! on chybił, 
tylko ią przestraszył.” Dniem wprzódy, miano 
wrzucić do Królewskiego poiazdu list z groźbą, 
lecz tę sprawę zataiono. W teatrach ze sceny za- 
wiadomiono Publiczność o zamachu i o szczęśliwem 
ocaleniu Królowej. Pabliczność wydała okrzyki 
radości i chórem zaśpiewała hymn: »BOŻE za- 
chowaj Rrólowę?”, 

Ameryka, — Santana kazał obwarować Mon- 
tamoras. — Flotta Stanów Zjed: stanęła pod mia- 
stem mexykańskiem Sakrificjos. — Amerykanie 
pojmani przez Mexykanów w bitwie pod Santa 
Ee, zostali uwolnieni. 

Francja. — 30go z. m. 


(Y 


Teba Deputow: ukoń- 


` czyła narady a budźecie.— Dzienaik sporów chwali 


rozporządzenie Ministra skarbu, zostawiaiące Pa- 
nom Roćszyłdć zwłokę 3ch miesięcy do wniesienia 
raty ze 150cio:miljonow ej pożyczki, albowiem skarb 
już i tak iest przepełniony gotówką. nieprzynoszą- 
cą żadnego procentu. — Z Martyniki dochodzą 
wińdomości 0 ogromnych stratach doznanych przez 
osadników z powoda odroczenia kwestji © cukrze. 
— Władza przedsięwzięła anowu nadzwyczajne 
środki ostrożności dla zaradzenia niespokojnościom. 
Pułki w koszarach Paryża zostają pod bronią. 
Posłowie IWeapolitańskt, Belgichi i Hollenderski, 
od kilku dni miewaią częste narady w Ministerstwie 


` spraw zagran:. — Poseł Bawarski Hrabia Lucburg 


wyiechał do Niemiec. — 30go' z. m. odbył się 
pogrzeb Pana Aguado, którego zwłoki sprowa* 
dzono do Paryża. — Z9go z. m, iako w rocznicę 
śmierci Cesarzowej Józefiny, odbyło się żałobne 
Nabożeństwo w Kościele w Rueil. — Panna Mars 
dawna Artystka. dramatyczna, mianowana Nad-ln= 


( spektorką klas deklawacji w Konserwatorjum z 


pensją 2500 fr. 
Hiszpanja.— Ministrowie skarbu i marynarki 


19 = 


padali się dodymisji, — 23g0 z. m. obawiano! się 
w Madrycie wybuchu niespokojności. 

Niemcy. — lgo b. m. targ wełny w 
był więcej ożywiony. 

Tureja, — Flotta opuściła leże zimowź, i stanęła 
na Rosforze pod pałacem Sułtana. — Od ceasu poj* 
mania Szerków Druzów przez Omera Baszę, spo“ 
kojność w Libanie iest przywróconą. — Konsul an= 
gielski w Bejrucie Pułkownik Rose, doznał mor: 
derczegó napadu ze strony Albańceyka, lecz śpie- 
szno iadąc na koniu, ocalał. 

Rozmaitości. — Bogaty Bankier Torlonia 
będący niekiego pochodzenia, rozpoczął swój za» 
wód handlem kosztowności między, Paryżem a 
Rzymem. Stawszy się później pewnym rodzajeni 
Bunkiera; przez przypadeb szczególny wszedł w stii- 
suoki z Kardynałem Chiaramonti (Qziaramonti). 


Wroctawiw” 


. Po zejścia Piusa VIgo, w Wenecji miana przye 


stąpić do wyboru nowego Papieża. Cżiaramon= - 
ti w'przyczyny braku pieniędzy nie mógł wyiechać' 
na to zgromadzenie. Zorlonią pożyczył mu kilka 
tysięcy złotych, Kardynał wyiechał i wrócił iakó 
Papież pod nazwiskiem Piusć PłIlgo. Z wdzię: 
czności mianował 7orlonię swoim Bankierem na=* 
dworoym, później Margrabią, ai późiliej, Xięciem.' 
— Sąd przysięgłych w Chester (Czester) skazał 
nieiakiego Sazżyz na śmierć za to, iż otrał wła- 
she troie dzieci, aby od towarzystwa grabarskiego 
otrzymać 120 zł. na koszt pogrzebu. — Gdy nie- 
dawno w /Vewgaće miano tracić zbrodniarza Good, 
mnóstwo z okolic przybyło ciekawych; mieszkańcy | 
domów powywieszali: karty z ógromnemi napisami, 
donosząc że maią do naięcia bardzo wygodne okna, 
z których okaże się prześliczny widok na prowa* 
dzonego pod szubienicę delikwenta, — Nieiaki 
Gerard (Żerar) przechodził niedawno przez ror 
gatki w Charenton (Szarantą) z okropnemi wą* 
sami i brodą, opalony, kulawy, oparty o potężne 
szczudło. Strażnikom rogatkowym nie podobała 
się grabość szczudła, dla tego poprosili: mniema+ 
nego Inwalidę, który utrzymywał że wraca z 4- 


_fryki, aby pófatygował się do bitra. O dziwy! 


Kulawy natymiast ozdrowiał, w okamgnieniu od 
piął szczudło i na obu nogach co tchu zaczął 


zmykać. Strażnicy złapali go iednak, a szczudło 
napełnione przemycaną wódką, służyło za Corpus. 
delicti przeciwko Zerardowi. 5 


Skład Główny Wód Mineralnych Naturalnych, 


ustanowion$. dla Królestwa Polskiego, w Handlu 
M. B. Gordon przy ulicy Długiej, odebrat Trans- 
port Wody przy najpiękniejszej porze czerpanej, Eger- 
skiej Francesbrun, Marjenbadzkiej Krejcbrun, w dużych 
i małych Bańkach i Butelkach Hyalitowych, Salekwelle, 
nowa Woda Wisenkwelle, Buska, Iwonicka, Obersalz- 
brun, Kissinger Ragoczi, Emskie, i inne Wody Mineral- 
nę. Znaną iest Sza: Publiczi i WW. Doktorom akura- 
tość ziaky każde żądanie i zlecenia,Skłaud zados yćuczyni. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY, 
Xżna Radziwiłłowa Alexandra z Nieborowa; Dobro- 
wolski Adolf Radca Kolle: z Nieświeża; Vidal Ludwik 
Nacz: w B. P.;i Vidal Max: Nacz: w Adm: 0: N. W, 
z. Gzarnolasu; Pruszak Anna Oby: z Prus; Turski Jan 
Prezes Tryb: z Gzapska; Czarnowski Józ: Ob: z Boczk; 
Paczyński Albert Prezy: z Częstochowy; Małachowski 
Wła: Ob: z Nowego Miasta; Borowski Sta: Ob: z Kra- 
„Kowa; Plater St: Ob: z Qstvowca; £empicki Jau Radca 
Tow: Kre: z Stoiaszyna: Dabiski kra: Ob: z Piidnowa. 
s ) BONEESEEWKA. = 
Uwiadawia się Sza; Osoby, a szczególniej Obywa- 
teli z Prowincji przybywaiących, iż Skład Gorsetów La 
Kamizełek pod Nr 498 w pałacu Paca będący, na nad- 
chodzący Jarmark opatrzony został w Gorsety z: fa- 
bryki mej własnej i znanej fabryki Grafla, podług naj- 
nowszego. sposobu; znajdują się więc Gorrsety w róż- 
» nych gatunkach, a szczególniej całe elastyczne dedwa 
bne, wraz z maszynami na sposób paryzki ortopedyczny. 

=N02 Dnia 1 b. m. zgubionym został PULJARES, 
czerwony safjanowy, w którym znajdowało 
WSR | się pieniędzy papierami okota 300 zł., dwa 
100-złotowe, iedeu 3 rublowy, reszta 5rio złotowemi 
przytem różne Papiery, iako to: KONTRAKT na za- 
ięte grunty pod Kolej Zelazuą, przez W. Rusieckie- 
go Komisarza Banku Polskiego. zdziałany, KWITY na 
opłacone Towarzystwo Kredytowe, LOSY z Łoterji 


Klasycznej z 2th Kantorów, oraz różne Notatki i Ru- v 


chunki. duskawy. znalazca raczy oddać do Drukarni 
Kurjera, za co z powyższej summy może sobie zatrzy - 
mać 24. STO, Eo ; 
; Wczoraj znalezioną została LORYNE'TF- 
KA na placu Wyścigów Konnych, za Ru- 
gatkami Mokotowskieni. Właściciel ga w- 
dowoduieniem,: Qdebrać ią może. w Skła- 
- dzie tfobryki Nowotnego Srebra przyulicy Krakowskie 
Przedmiescie pod Nr 389. SAND a RÓ 
FOLWARCZEK czyli KOLONJA wewsi Wiersze * 
Nr 12 w Gminie Kampinos Pcie Sochaczewskim, w ôd? 


ległości | pół czwartej mili od Warszawy położony, 


blisko. 4 włóki miary Polskiej rozległy, dobrze obsia=. 


ny, Siana przeszło 60 fur parokonnych i budynki w 


dobrym stanie maiący,: dnia Ss ba m. o godzinie 4 po 


połuduiu, ostatecznie *przez licytacją w 'Uryb: sQywil: , 


Mazowieckim sprzedanym zostanie. Maiący chęć kupna. 
powezmą, bliższą informacją u Kazańskiego Adwokata 
w domu Nr 729 przy ulicy Łeszno mieszkaiącego. 

LANDKUCZER wygodny powóz maiący, ży- 
czy sobie zabrania Osób, lub być wynsiętym 


GO 


ES 


ip 
i i w yieżdża. 


Wo część LOSU Nr 8023, zaginęła; wygrana iaka na 
ten Nr padnie, prawemu właścicielowi w Kontrólli za- 
pisanemu wypłacona! bedzie. 


| KANTOR 
7 c ATa-R) a 
KOMMISSOWY I STRECZEN 
JULIANA GERETZ. 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nro 497. 
Pragnąc ułatwić różnym Osobom Komisy z zagrani- 
cy; mam zaszczyt doniesć Sza: Publiczności, iż viwó- 
rzyłew stosunki z miastami : Petersburgiem, Moskwą, 
Odesa, Berlinem, Wieduiem, Hamburgiem, Paryżem, 


też, do Barlsbadu. Stoi w Hotelu Drezdeńskim 


` Londynem i Gdańskiem; podejmnię. się PP. Haudluią- 


cym za pośrednictwem mego Kantoru sprowadzać róż- 
nego rodzain dozwolone 'Dowary, w ten Sposób, że 
Towari przen kupuiącego żądany, taniej iw lepszym 


gatunku może mieć sprowadzony, iak gdyby sam, ku- 


puiący Zapisał. , i 
Z Bantaru Zleceń przy uli Wierzbo wej Nr 418. 
Zgubiono PULIARES czarny zużywany, w którym 
znajdował się między imelni konotatkami Pasport wy- 
dany w Poznania na imie Marcus Filipsobn: uprdsza 
się o oddanie do Pisarza Hotelu: Mazowieck ego przy 
ulicy Bednarskiej pod Nr 2689, za imgrodą. 
Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 22. 
TENTR WIELKI. Dziś, część Ope: Lunatyczki i 
Balet Stach i Zośka. Dris w Rozmoituści niena Wido- 
wiska. — Jutro, stosowvie da pogody. ra 
Dziś Pan Fajczak w Ogrodzie. JPani Bembaczew- 
skiej na Lesznie grać bedzie. * t 
Dziś i iutro w Ogródku Wiejskim przy ulicy Mo- 
Kkotowskiej, Panny Erajs grać i śpiewać będą. 
Jutro w. bandlu Madeyskiego przy <rógu ulie Bed- 


narskiej i Sowjej na śniadanie: Jesiotr, Sandacz, Szczu-. 


pak, Okoń, Karp, Karas, Lin, Węgórz, Zupa szczawio:, 
Chłódnik, Karafjoły, Kurczęta, Kaki, Szparagi, EIC w 


" 
1 


da Niemiec iako to: Wrocławia. Berlina, albo 


iw Sobotę przyszłą, a najdalej w Niedzielę 


